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Prsegl^d artykułów.
Wiadomości krajow e: Z e  Lw ow a.—  Z Wiednia.
Wiadomości zagraniczne :  H i s z p a n  i j  a:  Opi- 

mja publiczna co się dotyczy Królowej. —  
Oburzenie Barceloilczyków na jenerała Z u r- 
Łano. — Proklamacyja komisyi narodowej. —  
Rewolucyjna junta Barcelony cofa się do Sa- 
kadelli.—  Postęp rewolucyi w Katalonii. —  
Romendant okrętów angielskich otrzymał roz­
kaz schwytania statku Izabella I I . , który na­
leżał do powstania w Reuss.

^ t t g l j j a :  Izba wyższa. —  Król hanowerski 
jako książę Ilumberlandyi. —  Badanie sądowe 
człowieka", który chciał zabić 0 ’Conuella. —- 
Prawdziwe przeznaczenie eskadry wysianej 
do wybrzeża Irlandyi.

^ r a n c y j a :  Uczta dla pana Latnarline w M a- 
con. —  Zdanie dzienników opozycyi o mowie 
pana Lamartine. >— Popisy wojskowe. —  Izba 
deputowanych. —  Kredyt dla kolonij na 
Oceanijach przyjęty.—  Wiadomość o zranie­
niu Abd-el Kadera potwierdza się. —  Giełda 
kupiecka : Renty spadają. —  Podobieństwo 
do zbrojnej interwencyi w Hiszpanii.

No toiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z e  Stry­

ja. —  Z e  Szczecina. —  Z  Ołomuńca.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Ze Lwowa.  —

Najwyższy Sąd sprawiedliwości raczył dekre- 
j em nadwornym na dniu 27. lutego 1843 do- 
*czby 4252 wydanym adwokatowi krajowemu 

* Rektorowi praw we Lwowie Frańciszkowi 
G n ą s i e w i c z o w i ,  przyjm ując jego rezy- 

gnacyją na adwokaturę krajową we L w ow ie , 
azać najlaskawiei zadowolenie Swoje z jego  

Urzędowania.

—  Z W i e d n i a .  —
JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia 

13go maja b. r. raczył doktorowi medycyny 
W ilhelm owi T u r t e l t a u b  i aptekarzowi 
Edwardowi II i b 1 w Rzeszowie , nadać najła- 
skawiej m ały zloty honorowy m edal cywilny 
z wstążką.

JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
10. czerwca b. r. raczył gubernijalnego kon­
ceptowego praktykanta Franciszka A l y r b a c h  
d e  K h e i n f e l d ,  mianować najłaskawiej nad­
liczbowym  obwodowym komisarzem w Galicyi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
S l l s a s p a i a y a .

Z  M a d r y t u  d n i a  7- c z e r w c a .  Onegdaj 
w wieczór była Królowa w towarzystwie Infantki, 
swej siostry, na operze. Zaraz za pojawieniem 
się tej ukochanej od ludu m onarebini , za­
grzmiała jednogłośnie przepełniona sala: Niech 
żyje I —  Gdy Królowa powitała lud jak  naj­
uprzejm iej , zawołał ktoś : Viva laJReina sola.' 
jednakże obecni nie przyłączyli się do tego 
okrzyku.

Królowa jeździła wczoraj w ieczór na spacer 
w Prado, a zgromadzony tamże wytworny świat 
przyjął ją  powtórnie z wielkim  okrzykiem. 
»Postrzcgłem a pisze korespondentł^ze Jej Kr. 
Mość przejeżdżając powitała z szczególniejszą 
oznaką uprzejmości Infanta D o n  F r a n c i s c o  
i jego fam ilijf, poczem  powstawszy i zwróciwszy 
się w powozie, kilkakrotnie okazała im  wachla­
rzem  swą uprzejm ość. Najżywsza radość ma­
lowała się w oczach najstarszego syna Infanta. 
Dzienniki opozycyjne utrzymują bezzasadnie, 
że ministrowie zamyślili Królowe do Portugalii 
uprowadzić, iż e  z tego powodu wysłano juz od­
działy wojska do Estremadury. A że nawet 
m iędzy wyższemi stanami- jest wiele takich 
osób , które tym pogłoskom dają wiarę , nie
można sobie tego inaczej wytłumaczyć > j 3^



—  4bu —

tylko ztąd, że umysły w stolicy sa mocno
wzburzone.

W iadom ości z Madrytu pod dniem 4. czerwca 
*- nie bardzo są pomyślne dla sprawy Rejenta. 

Czynił on przygotowanie do udania się w  zbun­
towane prowincyje na czele przybocznej gwar- 
d y i , do której m iał przem owę i wypłacił je j 
żołd  podwójny. Mówiono, ze najpierw ruszy się 
ku W alencyi; jednakże nie wiedziano jeszcze 
dokładnie , którym  się puści kierunkiem . —  
Eco del Comercio nadmienia nawet o dziwacznej 
pogłosce, że E s p a r t e r o  zamyśla z głównymi 
naczelnikami Ayakuchów udać się za granicę 
i zabrać z sobą młodą k rólow e , »to bożyszcze 
narodu.® Dziennik Eeo przemawia do tej par- 
tyi : ^Namyślcie się, pow róćcie na lepszą drogę, 
jeszcze jest czas zgasić ten wulkaniczny ogień, 
który już pod waśzemi nogami tleje.® Mini- 
steryjum  dla zjednania sobie popularności po- 
wys> 'a ło gońców  na prowincyje , iż znosi po­
datek dla kościołów. Z  drugiej strony słychać
0 powstaniu Saragossy, Kartageny, Orihuela itd.

Podług wiadomości prywatnych z Katalonii,
zam ieszczonych w la P resse ,  zaszły dnia 5go 
czerwca niebezpieczne rozruchy w Barcelonie. 
Zurbano jadąc w drogę do swej kolumny, którą 
przeciw  pułkownikowi P r i m  miał dowodzić, 
wstąpił dnia 4. czerwca wieczorem  do Barce­
lony po swoje bagaże. W iadomość o jego  przy­
byciu  wznieciła powszechne wzburzenie umy­
s łów , i ju z  nazajutrz przeciągały liczne tłumy 
po m ieśc ie , w ołając: ^Śmierć Z u r b a n o w i l  
śm ierć E s p a r t e r o w i I «  Miejscowa władza 
posłała batalijon do pomieszkania Z  u r b a n a  
z teru oświadczeniem , aby się pod jego  strażą 
z  miasta oddalił; lecz Z u r b a n o  zażądał także
1 konnicy , a uformowawszy czw orobok , stanął 
W  środku. Potem  kazał piechocie uderzyć, ale 
ta nie chcia ła ; wtedy zdobytym  pałaszem rzu­
cił się na czele konnicy pom iędzy lud zgroma­
dzony ; j< dnńkże nie skaleczył nikogo. Gdy 
Zurbano uszedł, rzucił się lud na jeg o  bagaże 
i  zaciągnąwszy powóz na brzeg morski, powy­
rzucał z powozu wszystko po kawałku w wodę. 
Po tym tryjumlie nastąpił tak wielki rozruch, 
że  kapitan jeneralńy C o r t i o e a  ujrzał się 
zmuszony ogłosić prawo wojenne. Jednakże 
za wdaniem się władz m iejskich zniesiono znowu 
stan oblężenia i przywrócono spokojność.

Z  Pamplony donoszą , że jeneraluy kapitan 
Nawarry ściągnął do okolic tego miasta wszyst* 
k ich  żołnierzy, którzy po włościach i nad brze­
gami Ebro załogą staii. Zajęli oni teraz gminy: 
Curlada, Huarte i Villaba. Karabinierów, któ­
rzy pełnili służbę w Zubiri i Lanz , cofnięto 
■do PamploDyi '*

Na giełdzie paryskiej rozeszła się dnia l2go 
pogłoska , iż rząd otrzymał pod dniem 7. wia­
dom ość z B arcelon y , że cała Katalonija po­
wstała , i że buntownicy na głowę Z u r b a n a  
cenę wyznaczyli.

W ychodzący w Barcelonie dziennik Imparcittl 
donosi pod dniem 6. czerwca co następuje: 
Komisyja narodowa wydała prohłamacyję na­
stępującą : ^Obywatele 1 Pokój , jedność, wol­
ność, niepodległość, konstytucyja z roku 1837, 
Izabella II. Lud Barcelony, który ch ce i życzy 
sobie tylko dobra hiszpańskiego narodn, znaj­
duje się w takiej okoliczności, w której mn roz­
tropność i odwaga są potrzebne. Odzywające 
się zewsząd g łosy , są głosami cn o ty , które 
z serca pochodzą , nie podżegają one ani do
rozlewu krwi i gwałtów, ani do buntu i zgiełku: 
złożona komisyja narodowa, wejdzie w porozu­
m ienie z wszelkiemi władzami, od chwili, w któ­
re j uzna za rzecz potrzebną do ukonstytuowa­
nia się. Nie będziem y ubolewać ani nad kropi? 
rozlanej krw i, ani nad samowolnością. Niech 
żyje konstytucyja 1 N iech żyje Izabella I Niech 
żyje wojsko hiszpańskie 1 Jedność i zgoda. K ° ' 
misy ja  narodowa. (Następują imiona członków 
a między tymi pierwszy konstytucyjny alkada 
miasta, brygadyjer W incent de Castro, i l 6to 
znakom itych obywateli.) Barcelona dnia 6g° 
czerwca 1843.®

Journal desDebats donosi: Jenerał O s o r i o  
rozbroiwszy narodową m ilicyję w Tarragonie, 
wyruszył dnia 5. czerwca w 3000 piechoty, 200 
konnicy i 4 dział ku Reuss. W ezwał on puł­
kownika P rim , aby się p odd a ł, ale ten ostatni 
zamiast na to odpowiedzieć , wezwał go nawza­
je m , aby się z nim do publicznćj sprawy p ° ‘ 
łączył. Jenerał O s o r i o  nie śmiał nań ude­
rzyć ; a obawiając s ię , aby Tarragona nie po­
szła za przykładem miasta R eu ss , wrócił tao® 
z pośpiechem  i wydał bando,  k lórem  zakazał, 
aby się w dzień po 5 osób, a w nocy po 3 osób 
razem nie zgromadzało. W  Tarragonie panuje 
wielkie wzburzenie um ysłów ; zbliżanie się p°* 
wstańców, których przednie czaty po okolicach 
miasta się pojawiają , zmusiło gubernatora do 
obsadzenia wojskiem murów m iasta; artyle' 
rzyści stoją z rozpalonemu lontam i przy działach.

Tenże sam dziennik donosi: K o m i s y j a  Bar­
celony nie mogąc się porozum ieć z jeneralny*® 
kapitanem C o r t i n e z , cofnęła się do Saba* 
dell o 3 m ile od Barcelony, i ogłosiła się tyno* 
czasową najwrższą juntą. Utrzymują nawet r 
że dcputacyja prowicyjonalna, wezwana prze* 
pom iecioną juntę do połączenia się z nią, ze* 
zwoliła na przystąpienie do niej z swoją kasg. 
zawierającą 2,500,000 franków.
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Telegraficzna depesza, która dnia 13. czerwca 
srana z Perpignan do Paryża nadeszła, donosi,- 
*e Z u r b a n o  dnia 8go ku Eeuss wyruszył. 
Przednia straż jego  złożona z 3ch batalijonów 
Wybranego wojska, za którem on sam z większą 
zbrojną siłą postępował. Atoli zaledwie prze­
dnia straż korpusu spostrzegła pułkownika 
^ p • m , natychmiast z całym rynsztunkiem śród 
°dgłosu: N iech żyje Królował Precz z Z  Urba­
nem I do niego przeszła. Z u r b a n o  zaledwo 
*Piał czas cofnąć się z swojćm  wojskiem wnaj- 
Wlększym nieporządku, gdyż ju z  między niem 
odzywał się głos buntu. Z u r b a n o  krąży te- 
ras z swojem wojskiem  około tak zwanego 
^ a m p o  d e  B a r c e l o n a ,  nie ważąc się wnijść 
do miasta. P r i m , zachęcony powyższym wy- 
P®dkiem, zamyśla teraz sam na niego uderzyć, 
^ozli m u się powiedzie pobić Z u r b a u i )  
l®dy naraz zostanie panem całej Katalonii.

IV Madrycie mówią ustawicznie o te in , jaki 
odział w powstaniu w  Keuss miał statek pa- 
r°Wy Izabella I I . , który się na wodach w Tar- 
ragonie znajdował. Dla naradzenia się nad tym 
Wypadkiem zgromadziła się rada ministrów, 
ftwesłyja dotycząca ukarania tej manifestacyi 
dającej tak zły przykład, była przedm iotem  
długich debat. P u b liczn ość, którą ta sprawa 
^oocno obch odzi, i która ją  w rozliczny spo­
sób rozbiera , u trzym u je, chociaż narady mi­
nistrów zostały całkiem  uta jon e, że ministe- 
ryjum nie znalazło innego środka, jak tylko 
z panem A s t o n ,  posłem  angielskim , się po­
rozumieć. Oznajmiono m u , iż rząd dla przy­
wrócenia okrętu Izabelli II. do swojej powin­
ności , zamyśla uciec się do marynarki angiel­
skiej. Jakoż komendantowi angielskich okrę­
tów na wodach Katalonii wydano ju ż  rozkaz 
schwytania tego parowego statku.

W ielka Iłrytanija i  Irlandyja.
. Z  L o n d y n u  d n i a  10 . c z e r w c a .  Obie 
**by parlamentowe odbyły wczoraj pierwsze 
Posiedzenie po Zielonych świętach. W i z b i e  
^ y ż s z e j  wystąpił K r ó l  h a n o w e r s k i ,  
jako książę K u m b e r l a n d y i ,  złożył przy- 

» i żajął krzesło obok księcia W e l l i n g ­
t ona ,  Lord Kanclerz odczytał poselstwo, któ- 
r®tn Królowa zezwala na zaślubienie Hsięż- 
a' c ik i A u g u s t y  C a m b r i d g e  z d z i e  d z i- 
® z n y m  W i e l k i m  K s i ę c i e m  S J e k l e n -  
" ^ r s k  o - s  t r e l i c k i m ,  i oświadcza, iż spo- 

siewa się , że izba, która je j ju ż  tylekrotnie 
° a*a dowody swej uległości i przywiązania, dla 
P°mienionej Księżniczki przyzwoity apanaż ob­
myśli. izba uchwaliła poselstwo to dnia 13go 
'tsiąć pod rozwagę.

Skończono badanie z człow iekiem , który W 
liście pisanym do Sir J. G r a h a m a  oświad­
czył ,*że jest gotów zabić 0 ’C o n n e l l a ,  je ­
dnakże z tym  dodatkiem , jeże li tego zadać 
b ę d ą : Kzecz ma się tak : Uwięziony nie na­
zywa się M a y n c , lecz S a m u e l  M a y e r ,  
był dawnićj adwokatem w G l o u c e s t e r ,  i  
od niedawna jest umieszczony przy tam tejszym  
urzędzie cłowym . Utrzymuje o n , że pom ie- 
niony list pisał upiwszy się na u cz c ie , pod­
czas której była mowa o teraźniejszym rozru­
chu w Irlandyi i zaadresował go do Sir J. 
G r a h a m a  nie mając przytem żadnej z łe j 
m yśli. List ten odesłano przez pom yłkę, gdyz 
on zamiast listu do swojej matki rzucił w szu­
fladę listową pomieniony list do ministra. Pan 
H a l l  oświadczył uw ięzionem u, że za przy- 
szłem  zapozwaniem do sądu, jeź li takowe po­
trzebne się ok a że , będzie musiał zapłacić 
200 funtów szter. kaucyi, a prócz tego dwóch 
zaręczycieli każdego po 100 funtów szter. po­
stawi. Gdy M a y e r  p rzyrzek ł, że tem u żą­
daniu uczyni zadość, wypuszczono go na 
wolność.

Umiarkowana odpowiedz, którą książę W e l ­
l i n g t o n  dał wczoraj w  wieczór w  izbie wyż­
szej pod względem spraw irlandzkich, wznie­
ciła znowu niejaką odwagę w spekulantach na 
giełdzie kupieckiej, gdyż, podług wieści krą­
żących spodziewano się, że rząd groźnego roz­
kazu i surowych środków przeciw  Irlandyi 
użyje. D zieónik Standard mówi w  tej m ie­
rze. »Z  wczorajszych oświadczeń w obiedw óch 
izbach parlameutowych o  Irlandyi okazało sie 
dostatecznie, że najnowszy artykuł gazety Ti­
mes nie był prawdziwym odgłosem  uczuć i 
zdań gabinetu o tej zawiłej kwestyi.«

O właściwem przeznaczeniu eskadry wysła­
nej pod admirałem B o w i  e s  na wybrzeże Ir- 
lan dyi, list jednego z korespondentów londyń­
skich zawarty w  dzieńniku Dublin Eeening 
Post zawiera następujące uwiadomienie : » Wa- 
żnc to uzbrojenie floty na wybrzeżu Irlandyi, 
jakiem  się dowiedział, nie ma żadnego zwiąku 
z  Irlandyją, lecz  zostało wywołane li tylko 
najnowszemi wypadkami w H is z p a n i i , w któ­
rej słaby rząd wzmagającym się codzień tru­
dnościom  i zabiegom  stronnictw lada dzień 

- ulegnie. P rócz tego w iadom o, że L u d w i k  
F i l i p  stara się jeszcze zawsze o uskutecznię- 
nie swego ulubionego planu skojarzyć I z a ­
b e l ę  z księciem  bourbońskim  , podczas gdy 
Anglii bardzo w iele na tem zależy, aby tomu 
zapobiedz. Z  tego powodu uznał rząd za rzecz 
potrzebną, posiać eskadrę do Cowe w pobliżu 
C ork , p ortu , który żegludze do Hiszpanii bar­
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dzo jest sprzyjający, zkąd za danym znali!cm 
prosto do Hiszpanii odpłynąć może. Na mocy 
poczwórnego traktatu oboWiązala sio -Anglija 
Jlotą swoją utrzymywać w Hiszpanii władzę 
Królowej I z a b e l i ; ,  jak to juz w wojnie prze­
ciw D e u K a r 1 o s o w i . uczyniła. Czy ta flo­
ta do Hiszpanii odpłynie czy nie,  to zależeć 
■będzie od postępu tamtejszych wypadków. Ale 
prawdziwym je j zamiarem, powtarzam jeszc/e  
raz, jest interwencyja w Hiszpanii jezliby sio 
takowa potrzebną okazała. Sir R. P e e l  ko­
rzystał z zaburzenia repeal.istów, wysyłając tę 
■flotę bez wzniecenia na stałym lądzie podej­
rzenia.

” E*raneyjśa.s;* - f
Z  P a r y ż a  d n i a  8 go c z e r w c a .  W  nie­

dzielę Zielonych  Świąt d. 4. czerwca była w 
Ylacon w ogrodzie, pana B o u c h a r d ,  adjunk- 
ta butmistrza wielka u c z t a ,  którą na cześć 
pana d e  L a m a r t i n e ,  .deputowanego tegoż 
miasta wyprawiono. L iczbę gos'ci ograniczono 
ca  1500 chociaż się więcej niż dziesięć razy 
tyle osób zgłoBilo. Obawiano s i ę , aby nie 
wkradła się pewna liczba źle myślących, i nie 
chciała użyć tć sposobności do demonstracyj 
republikańskich; dla, tego na życzenie same- 
gc ina L . a m a r t i n e  ograniczono liczbę na 
150Q osób Rzeczony adjunkt B o u c h a r d  
prezydow ał, dwunastu radców du Conseil y e-  
neral było komisarzami festynu prezydent 
przywiózł pana L a m a r t i u e  z jej^o pom ie­
szkania, ii komisarze przyjmowali go-przy wnij- 
se.u dc ogrodu. Niezliczone tłumy ludu czę­
ścią z Macon, częścią z poblizkich okol.i.c.okry- 
ty cały plac około ogrodu, i-przypatrywały się 
bicsiadz.e. Podczas uczty przegrywała banda 
m uzyczna; porządek i przyzwoitość panowały 
przy wszystkich stołach; przy końcu prezydent 
powstawszy, oświadczył im ieniem  departamen­
tu , ze wszyscy dzielą polityczne zdania pana 

' b a m a r l i n e ,  i gotowi są pójść za jego prze­
wodem; wezwał go, aby nie ustawał w sweo walce 
o wolność i prawa. Wśród grzm iących oklasków 
powstał p. L a m a r t i n e  dla podziękowania, 
ale że go zewsząd nie było mużńa dobrze wi­
dzieć i s łyszeć, więc go na stół wzniesiono. 
M ocno wzruszony podziękował on za to uprzej­
m e uznanie w długiej mowie, którą grzmiące- 
mi oklaski przerywano. Po skończonym festy­
nie odwieziono pana L a m a r t i n e  do jego 
pomieszkania, poczetn wszyscy goście w naj­
większym porządku jak najspokojniej do: domu 
się rozeszli.

d u i a lOgo c z e r w c a .  Dzienniki opo­
zycyjne wydają głośne okrzyki, i ju z  od dwóch

dni mowa pana L a m a r t i n e  sprawia wielrtjc 
wrażenie. W szelkie odcienia opozycyi obstają 
za sławnym deputowanym z M acon, a każdy 
z tvch odcieni znajduje w jego mowie kilka 
zd a ń , które z jego systemem się zgadzają. 
National widzi już pana L a m a r t i n e  idą­
cego szerokim krokiem  do rzeczypospoli- 
t e j ; Ga%ette u trzym u je, że on przybrał j eJ 
symbol ; Siecle oznajm ia , że był do żyweg0 
wzruszony za przeczytaniem tej demokratyc*' 
nej manifestacyi; a nawet Constitutionnel, dzień* 
nik pana T h i e r s a  oddaje niektórym miej* 
scom  mowy miauej w Macon. pochwałę. Unie­
sienie kilku z tych pism jest całkiem  prze* 
sądne i podobno samemu panu L a m a r t i n ®  
nie bardzo przyjem ne.

 d n i a  12. c z e r w c a .  Moniteur ogł®'
s ił , że pod naczelnym dowództwem k sifc,a 
N e m o u r s  wraz z pułkownikiem  P e c r ® *  
jako szelem  sztabu jenerałnego założone będ? 
dwa popisowo obozy —  jeden  w Lugduniei 8 
drugi w Bretagne. Pierwszym z uich dow'®' 
dzić będzie jenerał dywizyi baron d e  L 8' 
s c o u r s ,  a drugim jenerał dywizyi hrabj0 
R  U  m  i g n y. Rażdy obóz złożony będz,e 
z dwóch brygad piechoty , jednej brygady ko®' 
nicy, dwóch bateryj artyleryi i t. d. ^

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na wczorajsze®1 
6wem. posiedzeniu, zezwoliła 220 głosami prz'c " 
ciw 140 na kredyt dla Francuzkich holonij n8 
Oceanijach po wniesionem przez samo min1' 
sleryjum  zredukowaniu 500,000 franków. *'" 
Dziś zaczęła izba naradzać się nad budzete1® 
na rok 1844, będzie to zapewne ostatnia j®J 
czynność na tegorocznych posiedzeniach.

—  d n i a  13.  c z e r w c a .  Moniteur 
risien zawiera co następuje: »Wiary godne 
sty, które ostatnią pocztą z Afryki nad osła®' 
potwierdzaj; wiadomość o zranienu A b d - e 
B a d e r a .  Dziś rano rozeszła się pogłos18;  
ab! E m i r  ten umarł z powodu odniesionej 
potyczce d. 19. maja rany ; atoli pogłoska 
dotychczas.jeszcze się niepotwierdziła.

G i e ł d a  k u p i e c k a  d. 13go c z e r W c 
Nadesłane dziś wiadomości z- Hiszpanii wywa 
bardzo szkodliwy wpływ na kurs renlów 
cuzkich, Renty 3procentowe spadły na 70- ,g 
Papiery hiszpańskie ńie mają na całej g 'c * 
żadnego odbytu , a kurs 28. był 'mieDD/ Ilvj 
Również pospadały i kursa wszystkich ak . 

-na koleje żelazne.
Wypadki w Hiszpanii zajęły naszego rz8pia 

całą uwagę. Podczas gdy w T o u l o n i e  c?1> ^  
wielkie przygotowania, by w pot-zeimy111̂ .  
zie wysłać do hiszpańskich w y b r z e ż y * !Dpal-  
ba flotę, koncentrują w południowych dep
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••iHicntach naszych wprawdzie pomału, ale ak 
Sl? daje, ciągle fraucuzkie wojska ku hiszpań­
skiej granicy. Nigdy jeszcze nie było większego 
Podobieństwa do zbrojnej intęrwencyi w H i­
szpanii ze strony Francyi jak teraz. Przynaj­
mniej najeży wszystko uczynię , aby nas wy­
padki nieprzygotowanych nie zastały.

A u g u s t  książę sasko - koburgsko - gotajski 
Pr*ybył z. swoją małżonką księżną K l e m e n ­
tyną  dnia 30. maja do L izbony; ośmiodniowa 
*egloga hyła bardzo przykra; dla burzliwego 
powietrza musiano do Corunuy zawinąć.

W  O  W  I  IV Y .
Dnia 23. b. m . odegrał F e l i x  L i p i ń s k i  

w sali tutejszego towarzystwa muzycznego 
>ncert na skrzypcach. Już to trzecie lato 

obiega , jakieśmy nie mieli przyjem ności sły­
szeć go grającego publicznie w naszej stolicy. 
Teraz witamy go zuow u, rado widzimy postęp, 
jaki idąc za wzorem swego sławą uwieńczo­
nego brata od chwili swego wyjazdu uczynił, 
• W rzędzie naszych artystów muzykalnych 
mieścimy go z dumą narodowa, którą talent 
naszego m łodego -wirtuoza dostatecznie uspra­
wiedliwia. Ze epoka la, w której tylko zagra­
nica była dla nas wyrocznią , a zagraniczne ta- 
leuta naszemi bożyszczami , minęła już (oby 
nazawsze i niepow rotnie!) , m ieliśm y chlubuy 
dowód w radości i uniesieniu , z jakiem  lego 

’ wieczora publiczność swojego ziomka witała 
podziwiając jego grę tyle miłą i rzew ną, ile 
wzŁ.osłą i m ęzką. Ubolewać należy, ze dzień 
koncertowy zeszedł się z naszym Stasiem (w pią­
tek bow iem  przedstawiano po raz drugi Sta­
sia) , który rozruszywszy drzymiącą opiniję pu­
bliczną , porwał za sobą tego wieczora wiele 
publiczności. Niejeden bowiem  z widzów chciał 
sio naocznie przekonać, czy to praw da, co 
mówi R u c k e r t :  Wenn Neid non Air Boses 
sPricht, Freund! So lass dtr’s sagen: Schłechte 
tru ch le sind es nicht, woran W espen nagen! 
Pocieszamy się wszakże przyszłym koncertem , 
utwórzcie jeno na rozścież podwoje sali kon- 
®ertowej , bo nasze serca biją wysoko dla każ­
dego talentu , a nie miałyżby swojskiemu czci 
°ddaó należnej ? Jeszcze jedna nasuwa się 
uam uwaga : Nasi kompozytorowie rozrzuceni 
P° różnych stronach , przemawiają do nas 
martwemu nulami. Niechże ożyją pod ręką 
®3szych wirtuozów kom pozycyje Sowińskich, 
Chopenów, Kurpińskich i t. d.

Dowiadujemy się właśnie, że nasz artysta, 
Malarz A l o j z y  R a j c h a n  nkoóczył już za­

mówione przez Rząd trzy ohrazy dla kościoła 
obok arcybiskupiego pałacu , którąto pracę 
w jego pracowni oglądać można. Słychać tak­
że , że 0 0 .  Jezuici u tegoż artysty dwa obrazy 
do ołtarza zamówili.

Pani P i r s c h e r ,  pierwsza śpiewaczka darm- 
sładzkiej opery, występowała dotąd w Normie, 
w M aryi córce pułkowej i Don Juanie. Cho­
ciaż dla je j głosu pora rozkwitu już minęła (?), 
nagradza to wspomniona artystka wysokieni 
wykształceniem muzykalnem i pełną grą dra­
matyczną. . . Ale , ale . . . operze naszej ja ­
kaś fatalna świeci gw iazda: 0  tenorzystę do­
brego tak trndno jak o białego kruka. Poró­
wnanie to ściąga się tylko do pierza tego pta­
k a , bo co do g ł o s u . . . .  Jakiś pan S a i t e l  
wystąpił.w Normie. .O  nie,  to nie był Seidel 
ale tylko Pfiff głosu.'

WIADOMOŚĆ] HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
fZ korespondencji prywatnej.)

Z e Stryja,  dnia 21. czerwca. Handel zbo­
żem  jest u nas jeszcze w większem uśpieniu, 
niżeli przed dwoma miesiącami. W polu  
wszystko bardzo pięknie wygląda , nawet i z ie ­
mniaki na dobre się zanoszą, gdyż wcześnie 
je  posadzono, i do lej pory po największej 
części już obrobiono ; zresztą przepadające te­
raz deszcze, służą im bardzo. Ceny targowe 
zboża są tutaj takie: korzec pszenicy 4 zr. 
do 4 zr.° 30 kr. , żyta 2 zr. 30 k r . , jęczm ie­
nia 2 zr.- 30 kr. , hreczki 2 zr. 30 kr. , owsa 
4 zr. 40 kr. w. w. Garniec szumówki od 11 
do 12 k r . , okowitej 16 kr. m. k. Sianokosy 
jeszcze nie bardzo sie rozpuściły, lecz poka­
zuje s ię , że i siana będzie dosyć; byle go tyl­
ko z pogodą zebrać można.

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 21. czerwca.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Jakób D robik , z R opy, 

57 wołów;° 2) Salamon Kołler , zŻ u ra w n a ,7 7 ; 
3) Jakób M ajer, z D om brow y, 120 ; 4) Tbbi- 
jasz Wei.dmann , z Laszek, 7 7 ; 5) Jakób Spal- 
t e r , z Głogowa, 67 ; 6) Abraham Grun , z Sa­
noka, 0 1 ; 7) Abraham Eisen , z Siem ichowa, 
97 ; 8) loe l Z o b le r , z Zaw adki, 8 0 ; 9) Ben­
jamin W aperstrohm , z Olszyny, 6 3 ; 10) Ma­
ciej W iśniowski, z Butyna,' 107 ; l l )  Chain* 
Druker , z Grzym ałowa, 164 ; 12) Mojżesz F ich- 
mann , z Lubszy, 9 4 ; 13) Hersch G u tt, z Sa­
n oka, 200 ; 14) Leib D ym , z K rzyw ego, 6 6 ; 
15) Mojżesz Alłerhąnd , z Zurawna , 143 ; 46) 
Hersch Schonfeld , z P od liorec, 115 ; 17) Ma­
je r  W u rzel, z Łyskow a, 7 0 ; 48) Ignacy Z ie-
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liń sk i, * S tolp in , 80 5 19) Judka Langw cil, 
* Doliny, 98 ; 20) Józef Adjer , z W ojn iłow a, 
135 ; 2 l )  Marek Kriss , z Źuraw na, 201 ; 22) 
F ilip  Nowak, z K am ienny, 249. —  Małemi 
partyjami 650. —  Ogółem  3101.

K u p i ł  1 : JBa
*5*

Cena Je- 
dnśj 
pary 

w  w . w .
*
-5
s

Z  lycb  
para 

w ażyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

D o Einsiedel stado N. I . 
P o  części małemi party- 

jim i stado N. 2. 
Niesprzedano st. Nr. 3.

dtto. stado Nr. 4. 
Małemi partyj. st. N . 5. 
P o  części sprzedano st. 

N r. 6.

44 222 1 7 1 )2

D o  Pragi stado Nro. 7. 88 340 — 2 10
—  Nikolsburga st. N. 8. 
jyiałćrm partyj. st. N. 0.

60 305 1 81]2

D o  Austryi stado Nr. 10. 80 340 — — 9 1)4
—  Pragi stado Nr. 11- 96 340 — — 9
—  dtto. st. Nr. 12. 
Niesprzedano st. Nr. 13. 

dtto. stado Nr. 14.

76 338 9

Do Berna stado Nr. 15. 
Niesprzedano st. N . 16 .

dtto. st.N . 17. 
P o  części sprzedano st.

Nro. 18. 
Niesprzedano st N. 19*

69 325 1 9

D o Wiednia st. Nr. 20. 129 330 — 6 IO
—-  Pragi stado Nr. 21. 197 375 — 4 11
—  dtto. st. Nro. 22. 
Małemi partyjami .  .

240
650

365
” «

19 1)4

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Chwali- 
b ó g , z G alicy !, 115 w ołów ; 2) M ojżesz A ller- 
hand , z Zurawna, 217 ; 3) Amster , z Czer- 
n iow iec, - 2 5 0 ; 4) Abrahamowicz , z Czernio- 
w ie c , 220 ; 5) K o ller , z  Czerniow iec, 100. —  
O gółem  902.

K u p i l i : 0**Nm

Cena jc -  
dnćj 
pary 

w  w . w .

ISBpBl

Z  tych 
para 

w ażyć 
mogła

zr. [kr. cetnar.

Do Wiednia st. Nro. 1. 
Niesprzedane doWiddoia 

pognano st. Nro. 2. 
dtto. stado Nr. 3. 
dtto. stado Nr. 4* 
dtto. stado Nr. 5.

103 400 12 10 1J2

Znowu doczekaliśmy się zdarzenia, od wielu 
lat niepamiętnego , to jest znacznej ilości wo- 
łów na Baszym targu, bo 3101 sztuk. Część 
wielka nie znalazła k u p ca , lubo po targu je - 
szcze niejedna ugoda do skutku przyszła. -**" 
Ceny spadły znacznie , a handel wołm i dotąd 
tak bardzo ożywiony, zaczął się lamować. W ie­
deń jest w woły zaopatrzony, a do tego i ty10 
razem popędzono tamże 902 wołów. Najwię­
cej jeszcze kupują teraz handlarze czescy. 
M im o tego wszystkiego dobra jakość uzyskał* 
ceny popłatne.

Na przyszły tydzień spodziewamy się prze­
szło 3000 wołów. Potem  zaś m niej ju ż  będą 
tu przypędzać.

55 S zczecina ,  dnia 14 . czerw ca. Na odby­
wający się u nas j a r m a r k  na w e ł n ę ,  przy* 
stawiono do wczorajszego wieczora do 20,000 
cetnarów wełny, a dowozy ciągle jeszcze trwają* 
T ok  interesów jest korzystniejszy, niżeli s'§ 
można było spodziewać po wypadku jarmarku 
wrocławskiego. Od wczorajszego popołudni* 
pokup idzie żwawo, a ceny są za dobrze wy- 
mytą wełnę o 1 do 5 talarów na cetnarze wy z* 
sze od przcszłorocznych , i to tak za średnie 
gatunki w wartości 55 do 60 talarów za cet- 
n a r , jakoteż i za przedniejszą wełnę w war­
tości 70 do 80 talarów za cetnar. ,  W  niektó­
rych tylko razaeh i za ź le  wymytą wełnę nie 
uzyskano cen wyższych niż przeszłoroczne- 
O  cenach niższych od przeszłorocznych nie 
słyszeliśmy dotąd. Głównemi kupcami na na* 
szyn jarmarku są do tej pory A n glicy ; z*s 
nasi niem ieccy fabrykanci użalają się bardzo 
na złe  interesa i na poniesione straty, i bar­
dzo są w kupnie wstrzemięźliwi.

1 1 — dnia 15. czen cca .  Dnia dzisiejszego 
m ożem y nasz jarm ark już za odbyty uważa0* 
Ogółem  było na nim do 30,000 cetnarów wełny' 
Ceny wyszły w przecięciu  na takie same j 8^ 
w W rocław iu , to  jest trzymały się równo 
z przeszłorocznem i, lu bo w początku jarmat" 
ku były nieco lepsze.

(P reu s. Handl. Z e itJ

T E  A T K  P O L S K I.

J u tro : Wychowanka w Tonnington,  melodra®** 
w 3ch aktach.

Redaktor J. N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców Fr anc i s zka  Kr8tter„% n , 
(Drukiem Pi o t r a  Pi l ł ere  we Lwowie.) [(ima. N ad.)
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 74. Gazety Lwowskiej.
(2)

Ką p i e l e
w  Ko n o p k ó w  c e.

najcelniejszych, najwygodniejszych i zdrowiu najskuteczniejszych 
^kładów Galicyi, należy zakład kąpieli w Konopkówce, który się w każ­
dym względzie z zagranicznemi mierzyć może. —  Siarczanna woda wy­
zyska obficie ze skały, i jest tak do kąpania się w niej, jako też i do 
Picia przydatna, —  źródło zawiera w sobie tyle skutkujących własności, 
de tylko najmocniejsza zimna tego rodzaju woda skutkująca mieć mo- 
«e, —  Oprócz zwyczajnego i prawie z zbytkiem i przepychem złączone- 
8° urządzenia w kąpielach i najgustowniej założonego ogrodu, które to 
Sądzenie w żadnych  ̂kąpielach Galicyi nie znajduje się, są tutaj także 
Parne i spadkowe kąpiele, tak ze zwyczajnej jako i siarczystej wody jak 
Najskuteczniej urządzone, przezco skutek tej wody jest tern pewniejszy. 
Dla tego widzimy tutaj najczęstsze wyleczenia, pomiędzy innemi, oso­
bliwie z następujących słabości, to jest: ze szkrofułów, angielskich sła­
bości, liszajów, ostudy, krosty, reumatyzmy, żółtaczki, zamulenia wątro­
by i innych niższych wnętrzności, jako też wszystkich cierpień maci­
cznych, organów rodzajnych i wszystkich zadawnionych słabości nerwo­
wych, wenerycznych, otrętwiałości składów i kurczów7.

Przedwieczne akta jeszcze z roku 1675 królewskiego miasta Trembo­
wli dowodzą doświadczone skutki tej siarczanej wody.

To źródło zostało fizycznie i chemicznie rozbierane i przez sławne­
go Pana Teodora Torosiewicza opisane, do czego także Doktor medy­
cyny Henryk Mosing uwagi swoje o niezawodnym skutku tej wody do­
u czy ł,— które to opisanie w tarnopolskim księgozbiorze i w samych ką- 
Ptelach w Konopków7ce dostać można.

Pomieszkania, którym co się tyczy wygody i najprzyjemniejszego 
Położenia nic dodać niemożna, są przy tein bardzo tanie, również i wikt.

Oprócz tego dawane będą każdego tygodnia hale z muzyką jedynie 
o tego w miejscu utrzymywaną.

Nakoniec od !5go czerwca do ostatniego października każdego roku 
Nastać można ciągle w tychże kąpielach ohznajomionego z skutkami tej- 
e wody leke^za, "^arnopol dnia 3. czerwca 1843.

lir. Piwocklj
e. fc. cyrkularny fiiyk.
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B L o i a o p k ó  w k a .
B u  ben fcfyonjlen, bequem jlen, unb beilfam jlen S ln jla lten  © a lt^ icn b ,
| 6ct bie SSabeanfiait K onopków fca, melcbe itd) in jeber 4>m ftd)t mit 
nen be6 SlublanbeS mefjen fa n n . & a 3  fdimefelbalttge SDltneralmafjer enj* 
fpringt reid>|altig au6 einem § e l f e n , unb ijl fom obl jurn S S ab en , <n® 
aucl) ju m  Slctnfcn geeignet. 21m 3ieid>tbum e ber bitlfam jlen SB^ftanbt^J^ 
le ent&dlt biefe ĆUwUe fo m ie l, alb bab jlćrftle  fa lte  ^eilm affer b i y  
Slrt beft&en fa n n . —  $fu §er ben gem6bnl:'d)en fa ji  lu^utiofen Ktncict)* 
tungen unb ber fd)6njlen  © a rte n a n la g e , meldje in ftin er anberen ŚSabeajj* 
fta li © a lijie n b  anjutreffen i j l ,  ftubet m an fym aucb @d)m tl5= unb £ u f« t f  
baber, fom obl t>om fu § e n , a lb  aud) »ctm Sftinerdm ajTer, bie febr sweet* 
mdjśig angebcad)t ftnb.—  £ ie b u r d ) mirb bte $B ir*ung biejeb SBafjerb un* 
gem em  erbobet. —  3 ) J^er ftebt man d e r  bduftg gcunblicbe -Oeilunge i ber 
iS fc o fe ln , englifdjen ^ r a n lb e t te n , g le d )te n , .fto p fg r u n o , .S traże, © ic b t /  
©oloa'oect>efd)merben, S ln fd p p p u n g en  ber £eber unb anOeceu Ui.terleifrbeim  
gem eiben, ber meijlen £tcanffc»eiten oec 0e o d cm u tter  unb Dcc *$arnotgane, 
aller i lr t  oon o e ra lte te n tfle ro e n fra n fb e ite n , © e le n fjle iftg lie it , £em m un0  
ur,o ber 9tacfefr«ufbe:ten  ber SujlfeudK,

^Dte uralten H t t z n  ber f6nicjft4?en @ t a b t  T re m b o w la  gem ebren bte et* 
p rob ten  ^ B irfu n gen  ber © cbm cfelquelle  n od ) nom  5a&*e 1 6 7 5 .

SDtefe OiueEe ijl pb ififd ) unb d )em ifd ).u n terfu d )t, unb n on  berr, betubw* 
ten £ c n .  Theodor v. Torosiewicz befdfrieben m orben , neb jl ber d r jt l id )^  
SBcm erfung ćj&er beren -iK ilfrd fte  nom  Heinrich Mossing, <i>oftor ber # eu *  
fu n b e  im 3 a b ce  1 8 3 1 . SDie 5Befd)reibung ijl tn bem ^uc& ersSSetlag ju  T ar'  
n o p o l unb itr ber sB abean jla lt su b tlom m en .

% v x  bte £3equem lid)feit ber lln te r fu n ft  i jl  fo  g e forg i, bajś nicbtb §u tp#n* 
fdben ubrig bleibt- ^ le b jl bem merben alle SB odjen  SBdlle gegeben , 
eine eigene !D?uftf im £ )rte  e rb d ten  m irb.

5B ol;n u n g  unb ^ o j l  ftnb dugerjl biUig.
Uebctgenb m irb m an allfcort oom  lS t c n  3 u n p  bt^ jutn leiiten O c to W j 

ieoen ^ abreb  einentr.it ben SlBirfungen biefeb ^ e ilm a jfe i^  oerftau ten  w '  
ftnbec. Tarnopol ben Sten 3 u n p  ^ 0 4 3 .

Br. Flwucki,
l. f.


